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    Podziękowania


    Ta książka to efekt pracy zespołowej.


    Dlatego chciałem szczególnie podziękować: Krystynie Kozikowej-Koppel za redakcję, konsultacje psychologiczne i wiele cennych uwag wprowadzających równowagę i roztropność w to, co napisałem; Łukaszowi Mordasewiczowi za to, że zechciał służyć swoim przykładem, za pomoc w opracowywaniu materiałów oraz publikowanie artykułów na blogu i profilu na FB; Witkowi Grabyszowi za niezwykle rzetelną recenzję i konstruktywne uwagi; Michałowi Pastuszce za „właścicielski” punkt widzenia; Jarkowi Gucowi za wiele godzin rozmów skutkujących szerszym oglądem rzeczywistości; Wojtkowi Gabryelczykowi za konsultacje coachingowe i artykuł; Jurkowi Paśnikowi za wspólne zajęcia na uczelni oraz niezwykle trafne uwagi i podsumowania.


    Dziękuję także wszystkim tym, od których się uczyłem (bezrobotni, szukający pracy), oraz tym wszystkim śląskim przedsiębiorcom, którzy poświęcili swój cenny czas na to, by ze mną porozmawiać.


    Bartek Nestorowicz

  


  
    Przesłanie


    Ta książka powstała z potrzeby serca. Została napisana z myślą o wszystkich tych, którzy sądzą, że mają nikłe szanse, by w dzisiejszym świecie znaleźć dla siebie dobrą, rozwijającą i twórczą pracę. Dla czytelnika to poradnik zawierający omówienie efektywnej i wypróbowanej metody zdobywania pracy. Dla mnie — okazja do tego, by podzielić się z Wami głęboką wiarą w to, że każdy jest na swój sposób niezwykły. Im dłużej bowiem zajmuję się rekrutacją personelu, tym bardziej utwierdzam się w przekonaniu, że dla wszystkich ludzi jest miejsce na rynku pracy i że każdy człowiek ma w sobie coś, za co inni gotowi są sporo zapłacić. Tak na dobrą sprawę wierzę, że zjawisko bezrobocia mogłoby w ogóle nie istnieć. Oraz w to, że pracy jest w bród.


    Wiedza zawarta w poradniku kierowana jest do wszystkich chcących zdobyć pracę, niezależnie od tego, kim są i co do tej pory robili. Metoda jest uniwersalna i pozwala na pracę zarówno z absolwentami, jak i osobami posiadającymi bardzo bogate doświadczenie zawodowe, w tym także osobami piastującymi najwyższe stanowiska w firmach i organizacjach. Jak również bezrobotnymi i trwale bezrobotnymi.


    Dedykuję mojej Rodzinie. Reni i Radkowi.

  


  
    Podejście


    Czy w czasach, kiedy bezrobocie wśród młodych ludzi sięga 25%, a w niektórych krajach europejskich nawet 50%, możliwe jest nie tylko zdobycie pracy, ale także uzyskanie jej tam, gdzie będziesz czuł się potrzebny i miał możliwość samorealizacji? Czy w momencie, gdy gospodarki poszczególnych krajów popadają w stagnację lub dotknięte są recesją, jesteś w stanie uzyskać dla siebie więcej, niż masz obecnie? Jeśli skupisz się na tym, co jest pisane w prasie lub internecie albo wynika z danych statystycznych podawanych w codziennych wiadomościach, albo na tym, co mówią Twoi znajomi, to możesz dojść do wniosku, że nie. Nie jest to możliwe albo przynajmniej bardzo, bardzo trudne. Jeśli jednak dasz mi szansę i przeczytasz tę książkę do końca oraz wdrożysz podane tu zalecenia, zrealizujesz swój cel. Wielu z tych, którzy odważyli się spróbować, osiągnęło sukces. Jak?


    Oto pięć kluczy do sukcesu:


    1. Chciej.


    2. Dostrzeż możliwości.


    3. Zidentyfikuj swoją wartość dla pracodawcy.


    4. W zrozumiały dla niego sposób napisz mu o tym.


    5. A na koniec po prostu przekonaj go do siebie.


    Wszystko jednak zaczyna się od nastawienia. CHCĘ jest w tym przypadku ważniejsze od JAK! Jeżeli poszukiwaczowi brakuje motywacji do działania, czyli energii, to bez względu na to, jakimi metodami się posługuje, wynik, jaki osiągnie, nie będzie satysfakcjonujący. Im lepszą zatem chcesz mieć pracę, tym bardziej powinieneś się postarać. Może się okazać, że aby zrealizować swój cel, będziesz musiał włożyć w to dużo wysiłku oraz pokonać sporo trudności. Wiedz jednak, że stać Cię na to. Możesz tego dokonać z pożytkiem dla siebie i innych.


    Jeśli zatem spełniasz to pierwsze i najważniejsze kryterium, to dzięki temu poradnikowi przekonasz się, że rynek pracy jest pełen ruchu i nieskończonego bogactwa, ale tylko dla tych, którzy potrafią to dostrzec. Staniesz się jedną z tych osób. To pozwoli Ci w inny sposób spoglądać na swoje szanse oraz działać bardziej efektywnie. Zrozumiesz także, że jesteś czymś więcej niż tylko danymi osobowymi, wykształceniem czy doświadczeniem zawodowym. Wyrastasz bowiem ponad kartkę papieru i to, co jest na niej zwyczajowo zapisane. Masz bardzo wiele do zaoferowania innym. Musisz to tylko odkryć i nazwać. Nauczysz się także mówić językiem pracodawcy. To język zupełnie inny niż ten, jakim posługujemy się na co dzień. Jego opanowanie sprawi, że staniesz się niezwykle wpływowy i przekonujący.


    Czy to wystarczy do tego, by zdobyć lub zmienić pracę na lepszą? Tak. Bywa, że małe zmiany prowadzą do wielkich — i tak, mam nadzieję, będzie również w Twoim przypadku, czego z całego serca Ci życzę.


    Metoda Nestorowicza


    To nazwa metody, z którą się teraz zapoznasz. Nietrudno zgadnąć, że pochodzi od mojego nazwiska. Tak zdecydowali specjaliści od marketingu wytaczając cały szereg argumentów. Nie polemizuję z mądrzejszymi. Kiedy pracowałem nad nią, roboczo używałem innej nazwy. Dobry czas na talent. Dlaczego? Słowo dobry pochodzi od słowa doba (miara czasu) i oznacza „na czasie” lub „we właściwym czasie”. Innymi słowy: dobre jest to, co dzieje się wtedy, kiedy powinno się zadziać. Np. siew, zbiory itp. Natomiast słowo talent pochodzi od greckiego talentum, czyli pieniądz, waga lub równowaga. Ale także umiejętność. Aby osiągnąć sukces w pracy, konieczne jest stworzenie sytuacji równowagi. Czyli takiej, w której Twoje umiejętności odpowiadają potrzebom danej organizacji. Ideałem jest zatem sytuacja, kiedy zdobywasz pracę, do której wykonywania jesteś psychicznie, fizycznie i intelektualnie przygotowany (dobra, bo odpowiada Twojemu poziomowi) oraz w której Twoje umiejętności są potrzebne i cenione (talenty). Aby uzyskać taki efekt, konieczne jest zatem, abyś potrafił sobie odpowiedzieć na pytania dotyczące tego, jakie talenty sam posiadasz oraz kto może chcieć je kupić.


    Bo to, że jesteś osobą cenną, to dla mnie sprawa oczywista. W czasie osiemnastu lat pracy w branży rekrutacyjnej spotkałem wiele osób, które zaniżały swoje umiejętności lub w ogóle nie były ich świadome, ale nigdy nie spotkałem kogoś, kto byłby ich pozbawiony. Każdy z nas ma coś, co z punktu widzenia drugiego człowieka jest cenne. Dlatego zawsze znajdzie się kupiec na to, co potrafisz. I nie piszę tego, opierając się na wierze czy intuicji, ale na faktach. U samych podstaw metody leżą moje doświadczenia jeszcze z połowy lat 90., kiedy na Śląsku prowadzone były projekty głębokiej restrukturyzacji przemysłu ciężkiego. Zamykano kopalnie, huty, koksownie. Zwalniano tysiące osób. Pojawiły się kolejki do pośredniaka oraz pierwsze inicjatywy skierowane na pomoc osobom bezrobotnym. W tym czasie zacząłem prowadzić szkolenia dla osób bez pracy lub zagrożonych jej utratą. Miałem możliwość uczestniczenia w pionierskich w Polsce programach związanych z outplacementem, a także dużych projektach ukierunkowanych na zmianę kwalifikacji zawodowych. Ich beneficjentami było nawet parę tysięcy osób. Miałem tam okazję spotkać się z ludźmi różnego pokroju i pochodzenia, których marzeniem było mieć lub zmienić pracę. Z perspektywy czasu wiem, że bardzo dużo zyskałem na tych kontaktach. Zrozumiałem, w jakim świecie żyli i co powodowało, że zdobycie pracy było często poza ich zasięgiem. To właśnie wtedy i z nimi opracowałem zręby tego, co dzisiaj chciałby Ci zaprezentować. Reszta powstawała w ciągu 18 lat istnienia Horyzontu i pracy doradczej.


    Metoda Nestorowicza polegająca na pracy z osobami poszukującymi pracy lub chcącymi ją zmienić składa się z czterech części:


    1. Pracy z przekonaniami, której celem jest wytworzenie w umyśle wiary w to, że rynek pracy jest bogaty, oferujący wiele możliwości i bardzo, ale to bardzo chłonny.


    2. Strategii prezentowania siebie na rynku jawnym, czyli odpowiadania na anonse umieszczone w prasie lub internecie.


    3. Strategii określania swojej wartości na rynku ukrytym, czyli takim, którego przeciętna osoba nie widzi ani nawet nie zdaje sobie sprawy z jego istnienia, a który to rynek jest wielokrotnie większy od jawnego.


    4. Strategii prezentowania swojej wartości na rynku ukrytym w komunikacji z pracodawcą.


    Te cztery części składają się na całość metody. Klamrą, która spina wszystko, jest słowo KORZYŚĆ. To słowo zawiera w sobie esencję omawianej metody. Wszystko bowiem, co robimy w jej ramach, robimy z myślą o korzyściach, jakie z faktu podpisania umowy o pracę odniosą pracodawca oraz sam pracownik. Obopólna korzyść jest elementem, który mocno spaja losy ludzkie oraz ułatwia komunikację i zawieranie transakcji. Dlatego często na łamach tej książki używam sformułowania „wspólny język”, mając na myśli właśnie język korzyści.


    Pierwsze i najważniejsze — głowa


    Gdyby zapytać przeciętnego Kowalskiego, jaki jest nasz rynek pracy, to odpowiedziałby, nie mając żadnych wątpliwości, że jest mały i stale się kurczy. Pokazują to wyraźnie statystyki związane z tworzeniem się nowych miejsc pracy oraz rosnącym od paru lat poziomem bezrobocia. Gdyby zapytać go, czy jest dla niego miejsce na obecnym rynku pracy, to usłyszelibyśmy, że dla ludzi z jego wykształceniem albo doświadczeniem, albo wiekiem czy w końcu zamieszkałych gdzieś tam daleko od cywilizacji nie ma pracy i już.


    Niezależnie od tego, czy opinia została przez Kowalskiego sformułowana na podstawie badań naukowych, statystyki, rozmów ze znajomymi, czy własnej intuicji, stanowi dla niego część jego rzeczywistości i z biegiem czasu staje się przekonaniem mocno zakorzenionym gdzieś w podświadomości. Z przekonaniami jest tak, że czasami pełnią bardzo ważną i pożyteczną funkcję, np. chronią nas czy pozwalają lepiej się poruszać w obrębie jakiegoś zagadnienia. Czasami jednak utrudniają nam życie i odcinają od możliwości, jakie oferuje świat. W tym drugim przypadku są jak robak, który toczy zdrowy owoc. Na zewnątrz nie widać niczego, w środku jednak dokonuje się spustoszenie. Bo czy Twoim zdaniem łatwo jest osiągnąć sukces i zdobyć wymarzoną pracę, mając takie przekonania jak Kowalski?


    Problem z przekonaniami nie polega na tym, że są, ale na tym, że nie da się ich wymazać lub na siłę zmienić. Im bardziej się im zaprzecza, tym bardziej schodzą one w głąb podświadomości i mocniej się w niej zakotwiczają. Jedyne, co można zrobić, by pozbyć się tych, które przeszkadzają lub utrudniają osiągnięcie wyznaczonego celu, to zamienić je na inne. Życie bowiem nie cierpi pustki. Coś w miejsce czegoś. Zanim jednak opiszę, jak przyjrzeć się swoim przekonaniom i/lub dokonać zamiany, w wyniku której inaczej zaczniesz patrzyć na swoje szanse, podam parę informacji o rynku pracy. Myślę bowiem, że zanim zaczniemy zagłębiać się w podświadomość, warto spojrzeć na ów rynek z nieco innej perspektywy. Być może już samo to przyczyni się do zmiany Twojego przekonania.


    Rynek pracy w naszym kraju jest bardzo duży. Każdego roku dziesiątki, jeśli nie setki tysięcy osób zmienia lub zdobywa pracę[1]. Tworzą się nowe miejsca pracy, osoby zwalniają się lub zostają zwolnione, odchodzą na emeryturę, chorują, awansują, przeprowadzają się. To żywa tkanka mająca swoją dynamikę. Ekosystem, którego prawa są bardzo proste dla tych, którzy je znają, a bardzo surowe i niesprawiedliwe dla tych, którzy nie potrafią ich zrozumieć. Poten-


    cjał tego rynku jest na tyle duży, że każdy jest w stanie znaleźć sobie na nim miejsce i uwić gniazdo. Na ów potencjał składają się dwa rynki. Pierwszy z nich to ten, na podstawie którego większość osób buduje swoje przekonania, czyli rynek jawny. Taki, który widzimy, przeglądając zamieszczone w internecie czy prasie oferty pracy. W pierwszej kolejności każdy poszukiwacz pracy tam właśnie kieruje swój wzrok. Szuka, przegląda i decyduje, odpowiedzieć na anons czy nie? Tych ofert jest jednak ograniczona ilość. Poza tym tylko niektóre z nich przeciętny poszukiwacz może brać pod uwagę ze względu na zawarte w nich wymagania. Nie ma przecież osoby mogącej wykonywać każdy rodzaj pracy. Stąd możliwe, że na tej podstawie tworzy się w jego umyśle obraz niewystarczającej liczby miejsc pracy oraz przekonanie o tym, że trudno pracę zdobyć, nie spełniając pewnych kryteriów. Te kryteria to najczęściej wiek, wykształcenie, doświadczenie zawodowe, miejsce zamieszkania czy płeć. To z ich powodu nie ma dla mnie pracy w tym kraju — mówi przeciętny Kowalski.


    Prawda wygląda tak, że to, co widzisz na jawnym rynku pracy, to tylko wierzchołek góry lodowej. Ledwie parę procent[2] tego, z czym tak naprawdę masz do czynienia w rzeczywistości. Całe bogactwo ekosystemu jest ukryte gdzieś pod spodem. Nie widzisz go, ale to nie znaczy, że nie istnieje. Wręcz przeciwnie. Jest i stanowi prawdziwy rynek pracy, na którym pracodawcy rozpaczliwie potrzebują pracowników. Nie prowadziłem w tej kwestii żadnych badań, ale intuicja oraz osiemnaście lat pracy w branży rekrutacyjnej podpowiadają mi, że 9 na 10 pracodawców potrzebuje co najmniej jednego pracownika[3]. Dlaczego zatem nie zamieszczają anonsów? To już inna historia, powodów jest naprawdę sporo. Faktem jest, że brak rąk do pracy jest mocno odczuwalny. Walka o tych, którzy dają gwarancję dobrego wywiązania się z powierzonych im zadań, zaostrza się. I oto mamy paradoks. Z jednej strony wiele osób nie ma pracy albo wykonuje ją za „marne grosze” lub znacznie poniżej swoich możliwości czy kwalifikacji, a z drugiej strony pracodawcy nie mają kogo zatrudniać. Dlaczego tak się dzieje? Sądzę, że jednym z powodów jest fakt, iż obie strony, a mam na myśli kandydatów i pracodawców, posługują się różnymi językami. Niby każdy mówi po polsku, ale tak naprawdę swoim dialektem. Czy osoby, które się nie rozumieją, mają szansę na wspólny interes? Nie bardzo.


    Wróćmy jednak do głowy. Pierwszym krokiem na drodze do nowej pracy jest uświadomienie sobie własnych emocji i przekonań, jakie pojawiają się w związku z rynkiem pracy. Jeśli zgadzasz się z poglądem, że rynek pracy oferuje wielkie możliwości i dużą obfitość propozycji, to dobrze. Jesteś na dobrej drodze. Twoje przekonanie będzie Cię wspierać w procesie zdobywania pracy, a nie ograniczać. Możesz więc pominąć ćwiczenia nr 1 oraz 2 i przejść dalej. Jeśli jednak masz wątpliwości co do tego, jakie żywisz przekonania, lub nie zgadzasz się ze mną i trudno Ci przywyknąć do tezy, że dobrych miejsc pracy wystarczy dla każdego, to spróbuj zmienić swoje nastawienie. Nic na tym nie stracisz, możesz natomiast wiele zyskać. Cóż szkodzi Ci poeksperymentować?


    Ćwiczenie nr 1


    Służy zidentyfikowaniu Twoich przekonań. Jest bardzo proste i wykonanie go zajmuje minutę. Potrzebujesz jedynie kartki papieru, czegoś do pisania oraz zegarka z sekundnikiem. Zadanie polega na tym, by w ciągu minuty napisać jak najwięcej skojarzeń, które przychodzą Ci do głowy w związku ze słowem PRACA. Absolutne minimum to 10.


    Jeśli wykonałeś zadanie, to oceń poszczególne skojarzenia. Gdy skojarzenie będzie miało Twoim zdaniem pozytywny charakter, przyznaj sobie jeden punkt. W przypadku odwrotnym odejmij punkt. A jeśli nie będziesz potrafił zdecydować, z jakim zabarwieniem masz do czynienia, postaw zero. Podsumuj i zobacz, jaki wynik otrzymałeś. Dodatni czy ujemny? Spójrz, jak ćwiczenie to zrobił Andrzej, osoba trwale bezrobotna.
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    Czy z takim nastawieniem Andrzej w ogóle jest w stanie zacząć szukać pracy? Jest to mało prawdopodobne. A jeśli nawet tak, to podjęte przez niego działania będą miały raczej charakter pozorowanych. Szansy na sukces nie ma.


    Paradoks tej sytuacji polega na tym, że Andrzej na poziomie racjonalnym naprawdę pragnie pracować. Często może nawet o tym marzyć. Ale przekonania, jakie żywi, blokują jego energię. Mam nadzieję, że teraz zaczynasz lepiej rozumieć, dlaczego zaczynam ten poradnik od głowy i tkwiących w niej przekonań. Ona jest kluczem do sukcesu. I prawdę powiedziawszy, na tym stwierdzeniu mógłbym skończyć swoje pisanie.


    Pokazana tu metoda identyfikowania nastawienia to potężne narzędzie diagnostyczne. Możesz go używać w wielu innych sytuacjach. Choćby po to, by zbadać, jaki masz stosunek do pieniądza. Przecież prędzej czy później dotrzesz do momentu, w którym zaczną się negocjacje płacowe. I co wtedy? Z doświadczenia wiem, że bardzo wielu z nas (piszę o moich rodakach) ma poważny problem ze stosunkiem do pieniędzy. Może wynika to z jakichś uwarunkowań kulturowych lub religijnych? Tego nie wiem. Tak czy inaczej spora część naszych obywateli (sądzę, że większość) nie potrafi o nich mówić. Stąd kłopoty w tym, by dobrze wycenić swoją pracę. Aby to lepiej zobrazować, demonstruję przykład Ilony.
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    Przewaga skojarzeń negatywnych. Czy to, co siedzi w głowie Ilony, pomoże jej dobrze negocjować stawkę lub prosić o podwyżkę nawet w sytuacji, kiedy będzie naprawdę jej potrzebować lub na nią zasługiwać? Zostawiam to bez komentarza.


    No dobrze. Skoro nie da się wymazać przekonań, to jak sobie poradzić z tymi, które mnie ograniczają lub blokują? Poniżej przykład, jak to zrobić. Choć jeśli miałbym Ci coś radzić, to na pewno pracę z psychologiem lub coachem. Wówczas ryzyko porażki jest zdecydowanie niższe, a i czas potrzebny na to, byś osiągnął efekt, prawdopodobnie krótszy.


    Ćwiczenie nr 2 (osoby mające lęki związane z wodą nie powinny tego robić[4])


    Służy zmianie nastawienia. Wyrobieniu sobie przekonania, że rynek pracy jest niezwykle bogaty i duży. Aby je wykonać, potrzebujesz jedynie miejsca, gdzie nikt nie będzie Ci przeszkadzał. To wszystko. Możesz zacząć w każdej chwili, potrzebujesz na to tylko paru minut. Na początku może z pięć lub sześć, a potem, w miarę jak obraz będzie stawał się coraz bardziej wyraźny i realny, coraz mniej i mniej, nie więcej niż kilka sekund. Usiądź wygodnie. Możesz się też położyć, choć uważaj, by nie zasnąć.


    Postaraj się rozluźnić. Skoncentruj się na sobie i w odpowiednim momencie przenieś nad jezioro. Jakie ono będzie, pozostawiam Twojej wyobraźni. Skoncentruj się na wodzie. W chwili, kiedy to robisz, jest ona niczym niezmącona i spokojna. Wydaje się, że wszystko tkwi w bezruchu. Kiedy będziesz gotowy, wskocz do niej i zanurkuj. Poczuj jej ciepło. To, jak ciało staje się lekkie. Płynąc pod wodą, zobacz, jak wokół Ciebie nagle eksploduje życie. Dziesiątki różnego rodzaju ryb, stworzeń, roślin. Coś, co wydawało się martwe i puste, skrywa w swoich odmętach nieopisane bogactwo fauny i flory. Dostrzegaj to bogactwo, różnorodność kolorów i form. Delektuj się tym i głęboko zanurz. Doświadczaj wielości całym sobą. Obserwuj. Kiedy będziesz chciał, zakończ ćwiczenie, wynurzając się i wychodząc powoli na brzeg. Odwróć się jeszcze ostatni raz i spójrz na jezioro trochę inaczej, niż robiłeś to na samym początku. Spójrz jak człowiek, który wie, co ono w sobie kryje.


    Nie powtarzaj tego ćwiczenia za często. Daj swojej podświadomości czas na to, by mogła dokonać zmiany. Nie twórz presji ani nie poganiaj samego siebie. Jeśli w Twoim sposobie myślenia o rynku pracy nie nastąpi zmiana, to wiedz, że jest na nią jeszcze za wcześnie. Tym niemniej ona nastąpi, a kiedy to się stanie, doświadczysz uczucia otwarcia się na nowe możliwości i bogactwa ofert. Będą pojawiać się w Twoim życiu nie wiadomo skąd[5]. Zdobywanie pracy stanie się łatwiejsze. Tak to działa. Dlatego zaczynamy od głowy — bo to ona jest najważniejsza i to w niej rodzi się źródło sukcesu i porażki.


    
      
        [1] Obecnie w kraju pracuje zawodowo około 12 mln osób. Kolejne 2 mln za granicą.

      


      
        [2] W zależności od źródła jest to od 5 do 30%.

      


      
        [3] Badania dotyczące zachodnioeuropejskiego rynku pracy wskazują na to, że 2/3 pracodawców ma wakaty. W Polsce ta liczba jest moim zdaniem zdecydowanie większa.

      


      
        [4] Jeśli obawiasz się wody lub masz z nią niezbyt dobre skojarzenia, to wymyśl jakieś inne środowisko, np. ogród czy pole. Możliwości jest bardzo wiele.

      


      
        [5] W gruncie rzeczy to Ty zaczniesz dostrzegać to, co wcześniej umykało Twojej uwadze.

      

    

  


  
    Rynek jawny


    Głowę i to, co w niej się znajduje, zostawiam już w spokoju. Potrzeba czasu na to, by zaszły w niej pożądane zmiany. Choć nie byłbym sobą, gdybym nie skorzystał z okazji i od niej nie zaczął. Bo czy zastanawiałeś się, dlaczego tak wiele osób spośród tych, które poszukują zatrudnienia, wyznaje mocno ograniczające poglądy w kwestii rynku pracy (jest wysokie bezrobocie, brak pracy, brak ofert w moim zawodzie lub dla mnie itp.)? Gdybym miał odpowiedzieć na to pytanie, wskazałbym wiele źródeł takiego stanu rzeczy. Jednym z nich jest tzw. jawny rynek pracy. Jawny, czyli widoczny.


    Otóż co robi przeciętny poszukiwacz, kiedy chce zdobyć nową pracę? Włącza komputer i korzystając z internetu, przegląda strony zawierające oferty pracy. Niekiedy kupuje też gazety, w których można jeszcze znaleźć takie rubryki jak „Dam pracę”. Na tej podstawie wyrabia sobie pogląd na to, co jest na rynku. Ogląda ogłoszenia z danego regionu i porównuje je ze swoim wykształceniem, doświadczeniem czy kwalifikacjami. Najczęściej dochodzi do wniosku, że praca jest, ale akurat nie dla niego. Takie wrażenie ma większość osób, z którymi przechodziłem przez taki proces. Sprawy się tak układają, że odpowiednich ofert w danej chwili i dla danego poszukiwacza jest bardzo mało. Zdarza się więc, że poszukiwacz podejmuje decyzję o przekwalifikowaniu, bo czytając ogłoszenia, dochodzi do wniosku, że np. z innymi kwalifikacjami miałby większe szanse. A gdy po uzyskaniu owych kwalifikacji przegląda ogłoszenia, najczęściej (choć nie zawsze) ma takie samo poczucie jak wcześniej. Nie ma pracy dla ludzi z moim wykształceniem — stwierdza rozgoryczony i popada w bierność. Jest w tym jakaś przewrotność losu, która sprawia, że to, czego chcemy, staje się dla nas nieosiągalne.


    Błędem jest jednak wyrabianie sobie opinii o rynku pracy jedynie na podstawie tego, co widzimy w internecie lub prasie. Ponieważ oprócz jawnego rynku pracy jest także rynek ukryty. Jest on zdecydowanie większy i bogatszy, choć przeciętny poszukiwacz nie jest w stanie tego dostrzec. Badania, jakie prowadzono w zakresie porównania między nimi, podają wyniki wskazujące, że rynek jawny to (w zależności od badania) maksymalnie od 30% do 5% rynku ukrytego. Innymi słowy, na jedno zamieszczone ogłoszenie przypada od trzech do kilkunastu ofert pracy, o których nie wiemy, bo nie są upublicznione. Osiemnaście lat w branży rekrutacyjnej mówi mi, że bliższe prawdzie jest te 5%. Oznaczałoby to, że prawdziwe zapotrzebowanie na pracę w naszym kraju jest ogromne, a rynek niezwykle chłonny. Zdolny pomieścić wszystkich.


    O powodach, dla których pracodawcy nie decydują się na publikację anonsów, oraz o tym, jak poruszać się po rynku ukrytym, opowiem za jakiś czas. Teraz chciałbym, abyśmy skupili się na rynku jawnym. Jak już wiesz, jest on mniejszy, ale po pierwsze: widoczny, a po drugie: stanowi wprowadzenie do metody Nestorowicza. Podsumowując: rynek jawny to niewielka część prawdziwego rynku pracy. Jest to rynek opary na anonsach, czyli ogłoszeniach o wolnych etatach. Wielką zaletą tego rynku jest to, że łatwo się na nim poruszać. Jako poszukiwacz widzisz bowiem, kto i kogo szuka. Stosunkowo łatwo można więc dotrzeć do pracodawcy. Wadą tego rynku jest z kolei to, że:


    
      	jest mały;


      	jest na nim duża konkurencja (osób czytających anonse jest sporo);


      	aby wygrać, musisz spełniać podane w ogłoszeniu wymagania.

    


    Czy to znaczy, że nie warto się na nim koncentrować? W żadnym razie. Zaraz opowiem Ci, jak się na nim zachowywać, by znacząco zwiększyć swoje szanse na sukces i pokonać konkurencję. Zanim jednak do tego dojdę, jedna prośba. Jeśli wykonujesz ćwiczenie nr 2, to teraz kiedy wiesz, że to, co widzisz (rynek jawny), to jedynie wierzchołek góry lodowej, zobacz i poczuj, ile możliwości jest wokół Ciebie. Postaraj się zbudować sobie przekonanie, że gdziekolwiek byś poszedł, tam czeka na Ciebie praca. Są bowiem miejsca, wolne etaty i pracodawcy, którzy gotowi są zatrudnić Cię i docenić. Bogactwo ofert jest w zasięgu Twojej ręki i możliwości. Zmień sposób patrzenia i doświadczaj dobrodziejstw, które z tego płyną.


    Jak działa rynek jawny?


    Jak wiesz, rynek jawny to wierzchołek góry lodowej. W związku z tym, że go widać, obowiązują na nim określone prawa. Wiedza o nich oraz działanie w zgodzie z regułami, jakie tym rynkiem rządzą, znacząco zwiększy Twoje szanse na sukces. Doświadczenie podpowiada mi, że większość poszukiwaczy nie wie, co należy zrobić, aby zdobyć pracę, dlatego w dużej mierze bazują na szczęściu. Szczęście jednak, jak pokazuje np. historia sportu, sprzyja po prostu lepszym lub lepiej przygotowanym. Aby więc zrealizować swój cel i zdobyć pracę, powinieneś wiedzieć o paru sprawach.


    Po pierwsze: w zdecydowanej większości przypadków CV, które napiszesz i wyślesz w odpowiedzi na anons, dotrze do służb pomocniczych. Wyląduje na biurku sekretarki, asystentki, specjalisty ds. personalnych lub podobnej osoby. Taka osoba Cię nie zatrudni. Nie ma takiej władzy. Może co najwyżej pokazać Twoją aplikację swojemu przełożonemu i to właśnie on podejmować będzie ostateczną decyzję. Innymi słowy: między 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rynek ukryty

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Perswazyjne CV

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Strategia pierwszego kontaktu

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dwie ścieżki

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozmowa kwalifikacyjna

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Lęk

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Negocjacje płacowe

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Umowa

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Spójność i poczucie własnej wartości

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Dodatek, czyli o Tym, czego NIe Ma w Książce, A o CO Często pytacie

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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